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lonarchya Austriacka.
S p ra w y  krajowe.

(Zaprowadzenie orgłiaizac^i góniio/.ej. -- Uo/por/.ą<I»enie względem celnej oplaly. —
Pr/.eja/.d dostojny en osób .j

W i e d e ń , 10.  października.  G azeta  w ie d e ń sk a  ogłasza  co
nas tępuje :

„Az do p rzeprowadzen ia  p rzepisane j  na jwyższem r o z p o r z ą ­
dzeniem z 13. września r. b. organizacyi  s t a ro s t w  górniczych maja 
istniejące dolad p r owizoryczne  władze  górn icze u rzędować  dalej 
w t e raźniej szym składzie swoim.  Urządzan ie  nowych j ako  11 ż p rz e ­
noszenie i ściąganie istniejących władz górniczych ,  ogłoszane będę 
w każdem razie osobno z t e rminem zawieszenia łub rozpoczęc ia  ich 
czynności .  “

  C. k.  mini steryum finansów wydało pod dniem 1. pa ź d z i e r ­
nika 1858  n a s t ę p u j ą c e  r ozporządzen ie ,  ważne we wszys tk ich  k r a ­
jach koronnych  powszechnego zw ią zk u  celnego,  względem obl icze­
nia przepisanych w pow szc eh t e j  taryfie celnej z 5., g rudn ia  1853 
pezycyi  celnych j ako też dodatków do podatku  konsumcyjnego,  na-  
l eżytości  l icencyalnych,  opłat  od wagi,  pieczęci  i ka r t ek ,  a n a k o -  
nice procentu składowego  z monety konwencyjnej  na walutę au-  
s l ryac ką  stopy 45  reńskowej .

§• 1. Cła p rzyw o zo w e ,  w yw ozow e  i  p rzew ozow e .
a )  P o z y c j e  celne,  k tórych  kwoty  publiczne podług s tosunku 

100 złr.  iii. k. do 105 z łotych waluty  aus l ryackie j  na tę ostatnią 
walutę p rzeds tawia ją  sie w całych centach lub leż w z łotych z ca-  
łesni centami,  pozostaną ważne w tych kwotac h  zacząwszy  od Igo 
l is topada 1858.

b )  Jeśli  przy obliczeniu pozycyi  celnej ustanowionej  w k r a j -  
carach lub reńskich  z kraj  ca rani i w monecie konwencyjnej  podług 
wspomnionego pod a )  s tosunku na walutę aus t ryacką  pokaże się 
kwota ,  k tóra  obok całych cen tów lub też  obok z łotych  z całemi 
centami zawie ra  j e szcze  ułamek,  ma być ten u łamek l iczony z w y ­
kle za cały cent.  Wyją tk i  od tych zasad ( a i  h )  za cho dz ą :

aa.) p rzy  nas tępujących cłach p ro tekcy jnych ,  od p r zyw ozu  
z wolnego obrotu niemieckiego związk u  celnego,  us t anowionych  na 
mocy t r ak ta tu  » 19. lutego 1853 (D z .  ust.  p. nr.  2 0 7 )  w uwagach 
do odnośnych pozycyi  t a ry f y :

1) 12 kr .  m. k.; 2 )  15 kr .  nt. k.; 3 )  2 2 ‘/ 2 kr.;  4 )  30  k r  ;
5 )  45 kr.; ,  fi) 1 z Ir.; 7 )  1 złr.  30 kr.; 8 )  2 zł r.  10 kr.; Ó) 3 z ł r  ; 
1 0 )  3 zł r .  30  kr.;  1 1 )  4 zł r .  ,30 kr.; 1 2 )  5 zł r .  45 kr.; 13)  7 zł r.  
30 k r ;  14 )  10 złr.  ale tylko p rzy  cle od zwie rc iadeł  pozycyi  t a ­
ryfy 65 lit c uw aga ;  15)  45 zł r . ;  16 )  75 złr. ;  p rzy  pozycyach t a ­
ryfy 53 lit e i 55  lit. b uwaga 2 ;  17 )  100 zł r .  p rzy  pozycyach 
t a r y f y  52 lit. c i 54  lit. <f; 18)  120  zł r .  i 19)  200  zł r .

b b j  p rzy  nas tępujących cłach p r zyw ozo w yc h ,  us t anowionych 
na niektóre a r t yk u ł y  p rzyw ożo ne  z Sardyni i  na mocy t r ak ta tu  z 18. 
paźdz iern ika  1 8 5 i (D z .  ust.  p. z ro ku  1852  nr.  6 9 )  j ako  t o :

1 )  5 k r .  podług oddziału taryfy 15,  uwaga 3 od p ros ią t  n i ­
żej 10 funtów ce lnych;

2 )  10 kr.  podług pozycyi  taryfy 15 lit. e od j agniąt  i koź l ą t ;
3 )  15 kr.  podług'  pozycyi  t a r y f y  10 lit. b od bobu,  g rochu ,

so c z6Vl,jc^  wy ki i g r o sz k u ;
45 kr .  pod ług pozycyi  taryfy 5 lit. c  od kas z ta nów ;  j ako  

też pozyCya t aryfy 9 lit. y 0d zwykłych  owoców,  p rzyprawianych  
t. j. suszonych na „guiti lob s łońcu,  k ra janych lub w inny sposób 
podrob ionych  t u d ^ g z  od go towanych  bez cukru powideł  i solonych 
ol iwek,  nadto od włosk ich  o rzechów,  zielonych i suszonych,  a na- 
kouiec pożycya t aryty  29 lit, b )  od zwykłe go  (eu ropej sk iego)
dr ze wa  sny ce r sk iego ;

5 )  1 z ł r .  10 kr.  podług  pozycyi ta ry fy 27  lit.  b uwaga 3,  od 
zwyc za jn ych  win piemonckich w beczkach i s z aw ło ka ch ;

6 )  i z ł r .  30 kr .  podług pozycyi  t aryfy 14 «  i 14 b od ryb i t. p.
7 )  2 zł r .  30 k r. podług pozycyi  taryfy 77 e uwaga  od z w y ­

czajnego mydła ;

c c )  p rzy  nas tępujących cłach p rzywo zowy ch ,  j ako  t o :
1)  45 kr .  we wszys tkich  iiinych wypadkach prócz o zn ac zo ­

nych pod a a )  4.  i hb) 4 ;
2 ) 7  zł r .  30 kr.  wc wszys tkich  innych wypadkach  p rócz  

oznaczonych  pod a a )  12 ; a nakonicc
3 )  *12 zł r .  30  kr.
d d )  p rzy  ciach wywo zow ych  z niemieckim związk iem celnym, 

j ako  też p rzy  nas tępujący cli sześciu pozycyach cła wywo zow ego  
w powszechnym obrocie,  j ako  lo :

1 )  6 k r ;  2 )  10 kr.;  3 )  15 kr.; 4 )  45 kr.; 5 )  1 zi r .  30 kr .  
i 6)  2 zł r .  30  kr.

ce~) p rzy  cłach przc-wozowycłi.
§ II. D o d a tk i  do poda tku  konsum cyjnego .

1 )  Od mięsa i kiełbas (oddzia ł  ta ryfy 19,  uwaga 4 )  płacić się 
będzie zamiast  2 2 '/2 kr.  in, k. Z łotych 0.40 t. j. 40  cen tów ;

2)  od piwa w beczkach  (pozycya  taryfy 24 6, uw ag a )  za ­
miast  40 kr .  m. k. Z ło tych 0.70 l. j . *70 ce n tó w ;

3 )  od gorących  napojów (o dd z ia ł  t aryfy 26,  uwaga 1 )  z a ­
miast  40 kr.  ni. k. Z ło tych  5.25 t. j.  5  z łotych 25  cen tów waluty
aus l ryackiej  j ako dodatek  do poda tku  konsumcyjnego.

§. III. N a le ży to ść  l icencyałna.
Pod ty tu łem tej nałeżytości  pobierać się będzie od su r ow ego  

ty toniu  (oddz ia ł  taryfy 8, uwaga)  zamiast  2 z ł r .  m. k. na p r z y ­
sz łość  2 z łote  10 ce n tó w ;  od fabrykan tów ty tun iowych  zamias t  2 
złr .  30  kr.  m. k, 2 z łote 60 centów,  a nakon icc  pd soli warzone j  
(od dz ia ł  t aryfy 36,  uwaga 1)  zamias t  5 z ł r .  m. k. 5 z ł o tych  25 
cen tów w walucie aus t ryackiej .

§. IV. Poboczne  na łeży tośc i .
Zamias t  nałeżytości  oznaczonych w §. 26  ws tępu  do t a ryfy 

celnej z 5. g rudn ia  1853 us tanawia się nas tępujące kwoty
1)  opłata od wagi :

a )  zamiast  2 kr .  m. k. — Zło tych 0 03 t. j.  3 centy.
b )  „ 1 kr .  „ —  „ 0 02 t. j .  2 centy.

2)  Opłata od p ieczęci :
a )  zamiast  1 kr .  m. k. —  Zło tych  0.02 t. j .  2  centy.
b )  „ Vg k r .  ,j —  „ 0.01 t.  j.  1 cent .

3 )  Opłata od k a r t k i :  zamiast  6 kr,  m. kon.  —  Zło tych  0.10,
t. j .  10 centów'.

4 )  P rocen t  s k ł a d o w y : za cc tna r  celny i dzień zamiast  3/20 kr .  
m. k. —  Z ło tych  0 .0025 ,  t. j.  %  centa w walucie aus t ryack iej .

§. V. a )  Pos tanowienie  §. 18.  we wstępie  do t a ryfy celnej 
z 5. g rudn ia  1853 wzg lędem t rak t owan ia  wydarza jących  się p r z y  
obliczaniu cła u łamków ma na p rzysz łość s tosować się do u ła m kó w  
centa,  i należy ułamki ,  wynoszące mniej niż z łotych 0 .005 t. j.  mniej  
niż ‘/a centa zupełnie pomijać,  a za  większe u łamki,  t.  j .  t akie ,  
k tó r e  wynoszą  więcej  niż */2 centa  pobierać cały cent.

b )  Co zaś  do rozporządzenia  zawar tego  w § . 21, L.  3. ws tęp u  
do taryfy celnej,  podług k tó rego  mają być wolne od opłaty cła,  
t akie  ilości towarów' ,  od k tó ry ch  ogólna należytość po bo rcz a  uie-  
wynosi  więcej  nad 1 k r .  ni. k., zas tosowane być ma to uwolnienie 
od cła zacząw szy  od 1. l is topada 1858 ty łko  do takich  ilości  t o w a ­
rów,  od k tó rych  przepisana taryfą należytość  ogólna n ieprzechodżi  
z łotych 0 .0175 t. j.  l 3/4 c e n t a .

§. VI. Rozumie  się samo p r zez  się,  że pozyeye celne oznaczone w § 1 
w waluucie aust ryackiej  mają być zas tosowane  ty lko do tych nale-  
żytości  celnych,  k tóre p rzypa dną  do opłaty dopiero po upływie mie­
siąca paździe rn ika 1858.  P rzyp ad łe  pierwej  do opłaty,  ale ^dopiero 
po upływie miesiąca paździe rn ika 1858 pob ie rane nałeżytości  celne,  
mają być oznaczone  podług pozycyi  t a ry fy  wyrażonych  w monecie 
konwency jnej  i dopie ro przypadająca  z t ąd  ogólna kw o ta  ma być 
podług p rzep isanego  w §. 5. na jwyższego  pa ten tu  z 27.  kwietn ia  
1858 ( z e s z y t  XVI ur.  6 3 )  s tosunku 100 słr. m. k.  do 105 z ł o ty ch  
waluty aus t ryack iej  obl iczaua na t ę  os ta tn ią  walutą.

—  Jego  cesarzew.  Mość Arcyksiążę H en r yk  p rzy j ech a ł  dnia
7. b. m. o 5 godzinie  po południu z, L incu do Saleburga  a dnia 10.
b.  m. zamie rzy ł  odjechać z powrotem.

—  Jego Mość Król  g recki  Ot to p rzyby ł  z Mnichowa także do
tego miasta dnia 8 . b. m. o 1. godzinie  w południe ,  lecz za raz  udał
się w dal szą podróż do Ischl,

J.  M. panujący książę nasauski  p rzy je żdża ł  tego samego dnia 
z Mnichowa na Sa lcburg  do łach!.
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Ich cesa rzew.  Moście Arcyksiężna Marya Klementyna,  księżna 
Sale rny i Je j  k ró lewicz.  Mość księżna Aumale odpłynęl i  pa ro s ta t ­
kiem z L incu do Wiednia dnia 8. b. m.

Jego kró lewicz .  Mość nas tępca saskiego t ronu p rze jeżdża ł  dnia
8. b. ni. o godzinie 4. po południu z Pragi  p rze z  Berno do Wiednia .

Ustawa względem  uzupełnienia armii.
(C ią g '  dalszy.)

§ .  8 .  K to  od  w s t ą p i e n i a  do  w o j s k a  n ie  j e s t  p r a w n i e  u w o l n i o n y ,  
a lb o  do  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  z a  n i e z d o l n e g o  w y r a ź n i e  z o s t a ł  u z n a n y  
( § .  2 6 ) ,  l u b  k o g o  d e c y z j ą  k o in is y i  a s e n f e r u n k o w e j  n ic  u z n a n o  z a  
n i e z d a t n e g o  na  z a w s z e ,  t e n  p r z e d  w y s t ą p i e n i e m  z d r u g i e j  k l a s y  

w i e k u  n ie  m o ż e  s i ę  ż e n i ć .
Wy ją tko w o do wydawania  pozwolenia na zamąćcie w razie  z a ­

chodzących  s tosunków,  k tó re zas ługują na szczególne uwzględnienie,  
upoważniona j e s t  pol i tyczna władza k rajowa,  lecz pozwolenie to me 
uwaln ia  j e szc ze  od obowiąku  stawiania się w ciągu p ie rwsze j  i 
drugiej  klasy wieku.

§. 9. Kto nia w swoim domu popisowego z k tó re jko lwiek  we­
zwanej  klasy wieku  (§ .  5 ) ,  obowiązany j e s t  zameldować go w c ią g u  
osta tniego tygodnia przed rozpoczęc iem asenterowania p rze łożonym 
gminy,  a k toby go p rzy ją ł  do domu podczas rozpoczętego już  asen­
t e ru n k u ,  wnieść ina to zameldowanie  w przeciągu 24  godzin.

P rze łożen i  gminy mają obowiązek donieść o zameldowaniu  tein 
n iezwłocznie prze łożone j  zwie rzchnośc i  pol i tycznej .

Rozdział drugi.
O s ta w ien ia  w y c h o w a ń có w  w o jsk o w y c h  z a k ła d ó w  w ychow aw czych .

§. 10. Stawieniem w y cho wań có w za k ła dó w wojskowych  zająć 
się mają władze  wojskowe  s tosownie  do i s tniejących w tej mierze 
p rzep isów osobnych.

Rozdziali trzeci.
O dobrow otnem  w s tąp ien iu  do w o js k a .

§. I I .  Ws tępu jącemu dobrowolnie do wojska wolno j e s t  w y ­
brać  sobie oddział  zbrojny,  gdzie chce s łużyć,  jeśli t ylko posiada 
należyte w tej  mie rze  uzdolnienie.

§. 12. T y m  popisowym,  k tó rych  losem powołano  do s łużby 
wo jskowej ,  wzbroniony j e s t  wolny wstęp do wojska  w ciągu odby ­
wającego  się asen te runku.

Rozdział czwarty.
O uw oln ien iu  od obow iązku  w s tąp ien ia  do w o jska .

§. 13. Uwolnienie od obowiązku  ws tąpienia do wojska p r z y ­
znaje się :

1 )  j edynemu synowi  ojca s i edemdziesią t ł e tn iego , lub matce 
owdowiałe j ,

2 )  po śmierci  obojga rodziców jedynemu wnukowi  dziadkowi  
s iedemdziesią t łefniemu łub babce owdowiałe j ,

3 )  j edynemu bratu całkiem osieroconego rodzeńs twa.  
Uwolnienie to j ednak  p rzys łużą  tylko temu j edynemu synowi,

wnukowi  lub bratu,  k tó ry
a )  j e s t  ś l u b n y  i rodny,  i
b )  od  k t ó r e g o  o b e c n o ś c i  w  r o d z i n i e  z a w i s ł o  u t r z y m a n i e  j e g o  

r o d z i c ó w ,  d z i a d k a  i b a b k i ,  t u d z i e ż  r o d z e ń s t w a ,  j a k  d ł u g u  o b o w i ą z k u  
t e g o  d o p e ł n i a .  *

Z wiekiem siedmdziesiąt letnim równa  się co do uwzg lędn ie ­
nia popi sowych niewyleczona s łabość umysłowa ,  łub ułomność f izy­
czna,  jeśl i  są p rz e sz ko d ą  w za robkowaniu .

Równość  ta zachodzi  miedzy j edynakiem,  wnuk iem lub bratem 
a tym,  k tórego b rat  j e dyny  łub bracia

a a )  s łużą  w wojsku,  chociażby ty lko  j ako żo łn ie rze  r e z e r ­
wowi ,  z wyjątkiem jednak  zas tępców,  lub

bb)  nieniają j e szcze  lat piętnastu,  lub nareszcie 
c c )  są dla n icwyleezouych słabości  umys łowych  łub ułomności  

f izycznych niezdolni  po żadnego  za robku.
4 )  kto po wystąpieniu swem z drugiej  klasy wieku,  lub jeśli 

nawe t  i wprzód  ożeni ł  się z p rzyzwoleniem poli tycznej  władzy k r a ­
jowe j  (§ .  8 )  i p r ze k ro c zy ł  ju ż  d rugą klasę wieku,  jeśl i  w obu wy ­
padkach  żona  lub dziecię pozostal i ,  i dla ich u t rzymania  j e s t  w domu 
koniecznie  po trzebny .

§. 14.  5 )  Duchowni kośc ioła katol ickiego bez różnicy  wy­
znania ,  jeśli  t y lko  ot rzymal i  ju ż  wyższe  święcenia kapłańskie.

6 )  Kandydac i  s tanu  duchownego  kośc io ła  katol ickiego beż r ó ­
żnicy wyznania,  k tó rzy

a )  od o rd yn ary tu  dyecezyi  prze jęc i  zos tal i  do seminaryum 
księżego,  i uczą się t eologi i ,  lub

b )  chodzą na wydzia ł  teolog iczny w publ icznym zakladn ie  nau­
kowym jako  ex te rni śc i ,  lecz p rzy  tern w y każ ą  się zapewnieniem 
p r z e ło ż e ń s tw a  dyecezalncgo,  że po skończeniu nauk przyjęci  będą 
do g ron a  k le ru  dyccezalnego,  tudz ież  jeśl i  w y każ ą  się świadec twami  
szkolnemi ,  że os ta tniego ro k u  szkolnego oprócz dobrej  klasy z oby­
czajów ot rzymal i  ze wszys tk ich  obowiązu jących  p rzedmio tów nau­
kowych  przyna jmnie j  p i e rwsz ą  k lasę p o s tę p o w ą ;  tudzież

c )  kandydaci  s tanu duchownego,  k tó rzy  wstąpi l i  do k tórego  
z za kon ów  prze z  kośc ioł  uznanych,  i nareszc ie

d )  tacy kandydaci  s tanu duchownego  obrządku  greckiego,  k t ó ­
r zy  nauki  swe t eologiczne już  ukończyl i ,  lecz święceń j e szcze  nie 
o tr zymal i ,  jeśli  p rzy  teni w y każ ą  się świadec twem swego o rdyna-  
ryatu ,  ze są j e szc ze  k le rykami  jego dyecezyi .

Uwolnienie od wstąpienia do wojska  p rzys łużą  t a kż e  i l aikom 
za k on ó w  uznanych p r zez  kościoł ,  a to t ak już  po z łożen iu  profesu,  
j a k  niemniej  i podczas  ich nowieya tu .

§. 15, 7) Duchownym obrządku  g recko-n ieunickiego w t aki  
sam sposób,  jak i duchownym kościoła katol ickiego (§.  14.  nr.  5 ) .

8 )  Kandyda tom stanu duchownego i laikom obrządku  g re c k o-  
nieunickiego wed łu g  tych samych postanowień co i względem kan­
dyda tów ob rz ą dk u  katol ickiego (§ .  14. nr.  6) .

§, 16. 9) Duchownym innych prawnie uznanych  wyznań  chrze-  
ściańskich.

t 0 )  Kandydatom s tanu duchownego  wyznan ia  augsburgskiego  
i helweckiego,  tudz ież  uni ta rsk iego,  jeśli

0 )  wykaż ą  się zaświadczeniem prze łożonego  k tóregokolwiek 
z t eologicznych zak ład ów  naukowych  po twie rdzonem przez swe^o 
super intendenta  lub jego zastępcę,  że naukom teologicznym oddają 
się z należytą pilnością i /. dobrym j ostępem,  i że pos tępowanie
ich j e s t  nienaganne,  lub jeśli

6 )  wykaż ą  się zaświadczeniem swego super intendenta  lub jego 
zastępcy,  że nauki swe teologiczne ukończyl i  z dobrym postępe°m 
wed ług  p rzep isów przez super in tendenturę u regu lowanych  najwięcej  
p rzed t r zema laty,  należą j e szcze  do kandyda tów stanu duchownego,  
i dopełniają to wszys tko ,  c o k o l w i e k  tylko wed ług  is tnącyeh p rzep i­
sów od nich się wymaga,  by mogli o t r zymać posadę kościelną.

{Ciąg dalszy nastapiO

Ameryka.
(Nowe zartiio87.lvi w San Domingo.)

S a s i  D o m i n g o .  Pismo z Po r t  a u Plallo z dnia 2.  września
zawie ra  nas tępujące szczegóły o stanie r zecz y  w rzeczypospol i l e j
San Domingo :  Gdy San tana zmusi ł  l iaeza do kapi tulacyi  spodz ie ­
wano się polepszenia s tosunków.  Ale gdy tylko nowa k o n s t y t u c j a  
zos tał a przy ję tą ,  a naród obrał  p. Va lve rde’go p r ez yd en te m ,  o b ra ­
zi ł  się tein Santana,  k tó ry chciał być także  wybranym.  P r z y g o to ­
wano zatem nowe obalenie a za pozór  użyto przeniesienia stol icy 
r ządu  do Sant iago,  Ludność z San Domingo,  a San tana na czele,  
ogłosi ł  się za powstaniem,  odrzuci ł  nową kons ty tucyę ,  ogłosi ł  kon- 
s ty tucyę  z 1854 roku  za w a ż n ą ,  i p rok lam owa ł  San Domingo 
s tol icą republiki .  Ten  manifest  przesłano p rezyden towi  Va!verde’mu. 
Valverdc z a w ez w a w sz y  inne miasta o pomoc p rzec iw usi łowaniom 
San tany,  wys ia ł  po o t rzymaniu  p rzyrzeczen ia  pomocy,  oddział  wo j ­
ska na granicę między prowineyami  Cibao a San Domingo.  Tam 
stał  ten korpus dwa do t r zech  tygodni,  gdy j ednak  ukazało sie 200  
ludzi ze s t ronn ic twa Santany,  niechcialy walczyć wojska Valverdego,  
tak dalece,  że sam musiał  uciekać.  Po tem w k ro c zy ł  San tana do 
San Domingo w sile 500  ludzi i n iezawodnie zostanie w k ró tc e  ob­
wołany prezydentem.

Anglia.
(Depesza lorda Canninga. — Telegraf atlantycki.)

I . O i l d y n  , 7. października.  Pod napisem : „Po l i tyka  Lord a  
Canu inga“ —  ogłasza T im e s  dwie depesze j encralnego gubern a to ra  
lndyi,  j e dne  pisaną z Allahabadu 17. czerwca do tajweg'o wydziału 
d y r e k c j i  kompanii  wschodnio- indyj skic j ,  a drogą t akże  z Allahabadu 
z 4. l ipca do dyrekeyi  kompanii  wschodnio- indyj skic j .  P ie rwszy  
dokument  zaczyna  się temi s ło w y :

1)  Wielcy szanowni  panowie !  M a m  zaszczy t  odpowiadać na 
W a sz ą  depeszę nr.  1954 z J9.  kwietnia.  Ta depesza potępia w najo­
s t r ze j szych  wyrazach  p ro k la m ac ję ,  j a k ą  na dum 3. marca poleciłem 
wydać nad komisa rzowi  Audhy i Loknowa .

2 )  Depesza  ta.  chociaż pisana wr tajnym komitecie ,  ogłoszona 
była p rzec ież  w Anglii o t r zy  tygodnie  pierwej ,  nim doszła do rąk 
moich.  Za k ilka dni będą ją czytać  już  w każdej  s t a c j i  Hindo-  
stanu.

3 )  P rz ed  ogłoszeniem w Anglii zapowiedz ia ł  tę depeszę pa r ­
l amentowi  mini ster  korony  ( L o r d  El lcnborough,  ówcz esn y  minister  
centralnego  u rzędu indy jskiego) jako  dokument ,  potępiający w ka­
żdym względzie poli tykę,  j aką jene ra lny guber na to r  objawi ł  w s w o ­
jej p rok l am ac j i .  Czy opisanie to było s łuszne czy nie, niebęde tu 
dowodzi ł .  T e l eg ra f  ju z  ro sze rzy t  jc po całej  Tndyi.

4 )  Niepot rzebuje mówić szanownemu wydzia łowi  Waszemu,  że 
samo istnienie takiej  depeszy,  chociażby z łożona była tylko w a r ­
chiwach tajnego depar t amentu ,  wielceby mnie mar twi ło ,  j akk o lw iek  
mam n iezawodna nadzieję,  że szanowny  W a s z  wydział  za p o w tó r ­
ne m rozważen iem odwołałby rzeczoną  na mnie naganę.  Tein mniej 
po t rzebuję  zw rac ać  uwagę na to,  że ogłoszenie dokumentu,  popr ze ­
dzone urzędowoin wyrażeniem jego znaczenia,  zdolne j e s t  pow ię ­
kszyć  znacznie żawikłan ia ,  z jakicini  walczyć musi  r ząd indyjski ,  
gdyż nic tylko osłabia powagę j cneralncgo  gubern a to ra  , ale nadto 
obudzą w n iek tórych  klasach ludności  Audhy chęć do oporu i z w o ­
dnicze nadzieje na p rzysz łość .

Druga depesza,  da towana z 4. l ipca,  kończy  się temi s łowy :
„Ostatnie doniesienia z L uk n ow a  św ia d c z ą ,  że nadkomisa rz  

t amtejszy w wielkim je s t  kłopocie dla b raku  ś ro dk ów ,  by mógł  
ochraniać właściciel i  g ru n tó w,  k tó rzy  chcą poddać sie naszemu r z ą ­
dowi.  W  n i ek tórych  okol icach niemożeiny nawet  użyczyć  im p ier ­
wej należytej  obrony,  dopokąd niezostaną zni szczone  bandy najza­
c ię tszych bun towników,  a na to j e s t  tylko j eden sposób,  mianowicie 
oczyśc ić  kraj  za pomocą wojska  w stosowne j  porze  roku.  Dlatego 
t e ż  musiał  pan Montgomery  kilku właścicielom grun tu ,  k tó r zy  oświad­
cz a l i . s i ę  z poddaniem,  udziel ić tymczasowo ra d y ,  ażeby n a  razi* 
ty lko biernie się zachowywal i .  Z w ło k a  ta  j e s t  do p o ż a ło w an ia ;  j e ­
dnakże same wypadki  dowodzą ,  że duch p roklamacy i  niezostal  *a'  
poznany,  i żo ludność tej  p rowincy i  sk łan ia  się powol i  nanowo do 
po rz ą dk u  i pos łus zeń s twa . "



9 S 5

—  D yr ek to r ow ie  at lantyckiego telegrafu ot rzymal i  pomyślne 
doniesienia.  D ru t  uszkodzony  jes t  p rzy  samym brzegu  i można 
p rzeto  wkró tce  spodz iewać się p rzy wró ce n i a  komu nik ac j i  telegrafi­
c z n e j .  D a l s z e  wiadomości  donoszą,  Ze dyr ek t o r ow ie  t r ansa t l a n ty c ­
kiego t e legrafu zdecydowali  sic zamienić cienki koniec liny (1 5  an ­
gielskich mil )  n a  g ru bs zy  i oddawna  już p rzygotowany  i właśnie 
t e raz  składają  go na okrę t  Dotąd  leża! w  f abryce w Greenwich .

Francya.
( G u b e r n a t o r  %  S e n e g a m b i i  p r z y b y ł - —  W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . — S z k o d y  z  r o z b i t y c h  o l t r e -

t s w .  — W yjazd  F u a d  B aszy .  — S p r a w a  wycliodzl .wa M urzyddw .J

Bpa r y & e  października.  P u łkow nik  Faidherbe ,  gubernator  
s e n e g a m b s k i c h  kolonii ,  spodz iewany jest w Pary żu  dla porozumienia 
sie z księciem Napoleonem względem nowych p ro jek tów rządu.  Naj -  
pierwej  ma być wzmocniona s t acya nad S e n e g a l e m ,  a s łychać t akże  
o urządzeniu f rancuskiej  s tacyi  na cze rwoncm morzu.

—  Serbsk ie  sp raw y  zajmują mocno dyplomacyę.  Anglia i l lo-  
sya udali sie do Francyi  z zapytaniem , j aką pol i tykę myśli zacho­
wać  to mocars two  w obce serbskich wypadków.  Hrabia Walewski  
o dp o w ied z i a ł ,  że najpierwej  oczekują w P a r y ż u ,  j aki  sposób my­
ślenia objawi  powołane zgromadzenie na rodowe , i jeżel i  zg rom a­
dzenie nie wystąpi  p rzec iw księciu,  F rancya  zachowa sic biernie.

—  Je n er a ł  l lcnnnlt  , t y m c za so w y  j ene ra ł -guberna to r  Algiery i 
po ustąpieniu marszałka Iłatulona , p r z y j e c h a ł  do Paryża .  Ma być 
mianowany senatorem.

—  \V brew wiadomości  ogłoszonej  (cmi dniami , jakoby Fuad 
Gasza p rze d ł u ży ć  miał swój  wyjazd z P a ry ża  do ki lku tygodni  i 
potem dopiero na M a r s y l i e  wróc ić  do Kons tanlyuopoła ,  piszą dz ien ­
n ikowi  Koln. Z ti/ .  z Pa ry ża  pod dniem (igo b. m. , że tureck i  d y ­
gni ta rz  o t r zymał  z Konstantynopola  tch graficzną depeszę z r o z k a ­
zem wracać  natychmiast  i jechać na Wiedeń.  W każdym jednak 
razie  wypada oczek iwać  potwierdzenia tej wiadomości .

—  Pog łoska ,  że pow raca p. Thouveucl!  do Pa ry ża  za urlopem 
sp ra w d za  się.

—  Ptn/tt  biorąc kwes tyę  lale zwanego  „Czarnego  wychodz-  
t w a "  za polemikę p rzeciw angielskiej  prasie ,  mówi :

„Angielski  dziennik u t rzymuje w korespondeucyi  z Zanzibaru,  
że angielskie k rążące  okrę ta  zabrały ki lka f rancusk ich  o kr ę t ów  han ­
d lowych dlatego , że na wschodniem wybrzezu  Afryki  p rowadz i ły  
handel  niewolnikami.  To j e s t  zupełnie  n ie p ra w d a ,  a ś rodk i ,  jakich 
Imam Maskalu miał użyć przy tej sposobności ,  nie były nigdy użyte.  
J e s l to  godna u w a g i  , że prasa  angielska , k tó ra  wys tępuje ż k ł a m ­
s twami ,  używ a  umyślnie s łowa  „Handel  niewolnikami ,“ ażeby o z n a ­
czyć działanie wychodz twa ,  k tóre  zupełnie j e s t  p raw ne  i k tó re nasi 
właściciele o k r ę t ó w  z wielką lojalnością popierają . "

Szwaj carya.
( S p r a w a  wydalan iu  w yc l iodzców .J

Zw iąz ko w a  rada wyznaczyła genewskie j  r adzie państwo termin 
10 dni do wykonan ia  z n a n y c h  uchwał  względem wydalenia w yc hod ź­
ców.  Rada genewska  j e d n a k  za łoży ła  r eku rs  do zwią zkowego  z g r o ­
madzenia  i o c z e k u j e  wyrok u  tej instancyi.

Włochy.
(F re z y d e n ł  (o w arzy a lw a  s z tu k  p ięknych  w Londyn ie . )

Z F l o r e n c j i  4. października.  Cou te  Vandoni ,  w iceprezyden t  
t o w ar z ys tw a  istniejącego w Londynie  ku zachęceniu do sz tuk pię­
kny e li i p rzemysłu  p rzyby ł  przed niejakim czasem do F lorencyi  r o z ­
dawać  toskańskim a r tys tom medale.  P rzy  tej sposobności  powiodło 
mu sie ściągnąć na siebie uwagę znakomi teh  osób , a nawet  dzien­
niki pisały o nim wielokrotnie.  Ty mczasem francuskie listy os t r ze ­
gają publ iczność przed tym hrabią i jego uczciwość w bardzo  wąt -  
pliwem wystawiają świetle.  Kilka korespondentów uazywa go nawet  
bardzo przebiegłym oszustem , k tóry będąc za w ik łany  w p roces ie  o 
rozdawanie  f a ł szywych dekoracyi  o r d e r o w y c h ,  s t a ł  p rzed pa ryskim 
sądem przysięg łych.  Ten Vandoui  znajduje się obecnie w Neapolu i 
Już pisały o nim tamtej sze  dzienniki .

Niemce.
( I t u k r c t  ob jęc ia  r e g e n c j i  p a ń s tw a  w P r u s i e c h . — Z m iana  w  m in is te ryn iu . )

B e r l i n ,  9go października .  N a jw yż szą  uchw alą  z 7go b. m. 
uprasza  Jego Mość Król  księcia P ru s  , ażeby aż do czasu , w k tó -  
rymby  Jego król .  Mość mógł  znowu sam wypełniać  obowiązki  swego 
k rólewskiego powołania,  wy k on y w ał  dalej władzę k r ó le w ską  w imie­
niu Kró la  i tytułem rejenta z jedyną odpowiedzia lnością w obce Boga 
podług naj lepszej  wiedzy i sumienia,  i ażeby w tej miorze poczynić 
r aczyi  dalsze po t rzebne rozporządzenia .

Stosownie  do t r g 0 wyd a ł  Jego k ró lewicz.  Mość Książę P rus  
pod dniem dzisiejszym następujący dekre t  do niinistoryum państwa :

„Zważywszy ,  że ) cgo  Mość Król  dla t rwające j  z woli Boga 
słabości  swojej  uio może j e szcze  sam poświecac się sp rawom rządu;  
obejmuje niniejszem książę na wezwanie  Jego  Mości Kró la  i na za­
sadzie artykułu 56 konstytucj i  jako  najbl iższy t r onu  potomek w p ro ­
stej linii rcjencyą pa ń s tw a ,  by imieniem Króla p r o w a d z i ć  t ak  długo 
rzą dy  kra ju,  dopokąd Król  nic będzie w stanic znowu wyko ny wać  
sam władzy k ró lewskie j .  Na mocy tego zwołu je  książę s tosownie 
do pos tanowień 56  a r tyku łu  koustytucy i obie izby se jmu  na dzień 
20,  października r. b."

—  Mini ster  sp raw  w e w nę t r z ny ch  We s tp ha len  zos ta ł  usunięty,  
a ty mc za so w e  k ie rownic two  poruczono  p rezyden towi  i byłemu mi ­
nis t rowi  f inansów p. F lot twel lowi,  k tó ry już  p r zyby ł  do Berl ina.

Dania.
( B u d ż e t  n a  r o k  p r z y s z ł y .  -  R o z p o r z ą d z e n i a  c e l n e . )

K open h aga ,  5, października .  Na dzi sie jszem posiedzeniu 
Volkstbingu p rze d ło ży ł  minister  sp raw  w ew nę t rzn ych  budżet  na fi­
nansowy rok  1859-60.  Dochody k róles twa  podane są na 6 ,126 .600  
t a larów,  a wyda tki  na 3 , 087 .71 4  talarów.

— ■ Na wniosek mini st r a f inansów znosi  k r ó le w ska  rczo lucya 
zacząw szy  od dnia Igo paździe rn ika b. r. kan t o r  cł a na Sundzie i 
r zek ach  będących dotąd pod zarządem jeneralnego dy r e k to r a  celnego.

Rosya
( W i a d o m o ś c i  z K a u k a z u  /. g a / . c ly  v v j r s z a w y U ic j . )

(Ciąg'  d a l s z y . )
„Dnia  15. lipca oddział  zupełnie  lekko z lOdn iowym p r o w i ­

antem posunął  się do Ancuch,  zos tawiwszy  wszys tk ie  c i ęża ry  na 
Z ika r i -Ka l .  Gmina Ancuch roz łożona jes t  w g łębok ich  wąwozach,  
u tworzon yc h  przez  wysok ie  ( p rz e sz ło  10 tysięcy s tóp)  lesiste i s k a ­
liste u r wiska  g rzb ie tu  Bogozsk iego,  pokry tego  wiec/,nenii śniegami.  
W  dwóch  g łówny ch  wąw ozach  płyną bys t re  i g łębokie  r zek i ,  t w o ­
rzące po połączeniu się Awarskie  Koj su ;  r zeki  te p rawie niepodo­
bne do p rzebycia  w bród.  Natu ra lna  ta warownia ,  w mniemaniu g ó ­
rali ,  zupełnie niedostępna,  i dlatego Ancuch uważany  j e s t  za se rce  
i zasłonę nic tylko Ankrat lu ,  ale i całego Dagestanu ś r odkow ego ,  
a wszys tk ie  p rzys tępy  do niego u fo rtyf ikowane są całym systema-  
leni t rw a ły ch  zaw ał  kamiennych,  basz t  i warowni .  Droga wybra na  
dla poruszenia  w Ancuch idzie wąwozem u tworzo nym  prze z  odnogi  
g rzbie tu  Bogozskiego,  i podnosi  się na wzgór ze  Zże kcd a ,  k tó re 
liylo zajęte p rzez znaczne bandy.  S t ra ż  p rzednia pod dowó dz tw em  
pu łkownika Karganowa  w świetny sposób wyp ar ła  n ieprzyjac ie la  
ze  wzgó rz  Zżekoda,  p rzyczem w ręku  naszem zostało  ki lka t r up ó w ,
/, naszej  zaś s t rony  poległ 1, raniono 3eh  niższych s topni .  Auły 
Baci i Nichada,  leżące w wąwozach po obu s t ronach  Zżekodu ,  spa ­
lono i zboże ich zni szczono.  P ie rw sze  to powodzen ie  było r ękojmią 
p rzysz łych  zwyc ięz tw.  Na nocleg uTojska ro z łoży ły  się na wzgó­
rzach Zżekoda .  Ciemny wąw óz ,  na dnie k tórego  toczy się po tok  
€hvvou-Or,  rozdz ie la ł  wo j ska nasze od l icznego nieprzyjaciela,  r oz ­
łożonego obozem na wzgór zac h  n ieprzystępnych  Garuch-Mecr .  W z g ó ­
rza  te były u for tyf ikowane w ki lka linii si lucmi p rzodowemi  zawa­
łami,  a na samym w ie r zcho łku  zna jdował  się t r w a ły  szaniec,  z r o ­
biony z darniny i kamieni ,  wysokośc i  dwóch  i pół  ludzi,  na dwa 
a r szyny gruby,  z s t r zelnicami ,  rowem głębokim i obroną f lankową.  
Aby nie dać nieprzyjacie lowi  czasu do opamiętania się, po s tanow i ­
łem następnego dnia o świcie p rzypuśc ić  sz tu rm do w zg ór z  G aruch-  
Meer.  W tym celu wyznaczone były pod ogólnem dow ódz twem je-  
ue ra ł  majora z o r sza ku  Jego cesarskiej  Mości Księcia Dadiana t r z y  
ko lum ny:  g łówna  pod dowódz twem pu łkowuika  Kar ganowa  dla dzia­
łania z f ro n tu ;  2ga kolumna pod dowódz twem podpu łkownika szta- -  
bu jeneralnego Gard ncra  poruszeniem obchodowem kolo aułu G ar -  
butl  powinna była,  za jąwszy  g rzb ie t  góry,  za gr aża ć  s k r z y d łu  i t y ­
łowi  n ieprzy jac ie l a;  3cia kolumna s t a r szyny  wojskowego  Magałowa 
miała na celu,  łącząc wspólne poruszenie  kolumn podpu łkownika 
Gard nera  i pułkownika  Kargan ow a  u ła twić  g łównej  kolumnie dostęp 
do pozycyi  n ieprzyjacie lskie j .  Oprócz tego re z e r w a  była w pogoto­
wiu posunąć  sic s tosownie  do okoliczności .  16go lipca kolumna pod­
pu łkownika  Gardnera ,  k tó ra miała p rzed sobą poruszenie o k r ą ż a ­
jące,  wys tąp i ł a  o godz.  2giej po półuocy,  pozos ta ł e  zaś  dwie o św i ­
cie. Piecho ta  p rzesz ło  dwie godziny schodzi ł a p rze z  poros ły gęs tym 
lasem spadek  Z że ko da  ku rz.  C h w o n - O r ;  dla a r ty le ry i  zaś na k a ­
żdym kr oku  t r zeba  było koniecznie to r o w a ć  drogę.  Od rz.  Chwo n-  
Or  zaczyna  się s t romy wstęp na g r zb ie t  Garucl i-Meer  (w y s o k i  do 
11 tys i ęcy s t ó p ) ;  kupy kamieni  ro z rz uc on e  są po jego spa dku ;  
d róg  nie było nawe t  dla konnicy,  a z p rawego lesistego b rzegu  nie 
można  było nawe t  działać a r ty leryą.  Zaledwie kolumny  zaczęły 
ws tęp owa ć  pod górę,  kiedy roz leg ły  się p r zedśmie r tne  pieśni  góral i ,  
k t ó r zy  z za ska ł  i zaw a łów  rozpoczęl i  p rzec iw wojskom s t r a sz l iwy  
ogień k r zyż ow y,  a na kolumnę pułkownika Karganowa  puścili  g rad  
kamieni  i belek.  Chwi la była uroczysta ,  ale woj ska  nic zachwia ły  
się,  i dzięki zimnej k rwi ,  o raz  rozporządzen iom pu łkow nika  Karg a ­
nowa,  k tó ry w z ręczn y  sposób sk o r z y s t a ł  z miejscowości ,  ko lumna 
mogła  w g roźnym porządku bez za t rzymania  sic posuwać  się na­
p rzód ,  wypiera jąc  n ieprzyjacie la  s topniowo z za w ał ó w  i pozycyi  
niedostępnych.

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i . )

Księstwa Naddunajskie.
( Z w o ł a n i e  y .g rom a d i te n ia  y e r b s k i e g o  w z b r o n i o n o . )

„ V e to “ j akie za łożyła  F o r t a  p r zec iw zwołaniu se rbskiego z g r o ­
madzenia na rodowego  j e s t  w p ro s t  wyraźnym zakazem,  a nie zamia ­
rem dopioro —  ja k  to u t r zy iuywauo  w rozmai tych  rapo r tach  z Be l­
gradu.

Montenegro.
(P so ty  C/.aniogófców.)

Dziennikowi  T r ie s te r  Żttj.  piszą z czarnogórskiej g r a ­
nicy pod dniem 29.  wrz eśn ia ,  żc wywieszen ie  czarnogórskiej  cho­
rągwi  w tu reck ie j  Sutorynic  na duiu 19gc września  było tylko z ł o ­
śl iwą psotą  ki lku czarnogórsk ich  ch łop aków ,  k tó r z y  dniem wpop rzód  
zgromadzi l i  się w tym zamia rze w  jeducj  z  sąsiednich wiosek.
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A z y  a.
( S t a n  r z e c z y  w  L a h o r z e . )

K o re sp o n de n t  gazety  T im e s  p isze z Simli pod dniem 16.  s i e r ­
pnia : W y p a d e k  w Dera lsinail  C h a r ,  podany p rzez j ednych  z p r z e ­
sadę,  a p r zez  drugich z l e k ce w a że n ie m ,  obudzi ł  tu vyie 1 ką niespo- 
kojność.  Czyli  publ iczne władz e  wiedzą więcej ,  niż obwieści ły , lub 
czyl i  używają tylko po trzebne j  p r ze zornośc i  j to pewna j ednak  , że 
p rzedsięwz ięto  środki ,  ażeby zabezpieczyć  L ah or e ,  co j e s t  dowodem,  
że  spiskowi  zamyślal i  opanować  to miasto W ś ró d  g łuchej  nocy 
w prowa dzono  dwie kompanie europe jskich  f izylerów do fortu L a ­
hore ,  i z l uzo wał y  wszys tk ich  k ra j ow có w  pełniących s łużbę.  Wice -  
komis a rze  na północno-zachodn iej  g ranicy  i w Pendżabie  o tr zymal i  
r o zk a z  mieć sic na baczności .  Mr. Barnaś ,  komisa rz  udał  się z Kus-  
sowlee do Umbal lah,  a of icerowie a r ty le ry i  i p iechoty w Simli  mają 
r ozk az  ł ą czyć  się n iezwłocznie z swemi pułkami.  Z drugiej  s t rony 
nadmienić m u s i m y ,  że n iek tó rzy  wysocy oficerowie przybyl i  tu za 
u r l o p e m ,  co o k a z u je ,  jak gdyby  ta  sp raw a  nie była niebezpieczną.  
Główną  rzecz ą  j e s t  to , że Sikl iowie p rzec iw nam się sprzysięgl i .  
Pows t an ie  S ikhów te ra z  zagrozi łoby  niezmiernie naszemu panowa­
niu , a właściwe n iebezpieczeństwo  wynika ztąd , że nie są z a t r u ­
dnieni.  Rozbro j on y  39 pułk piechoty R. , k tóry sprzysiężeni  za m y­
ślali u z b r o i ć ,  wyprawiono  do S a a l k o t e , gd/.ie go za kw ate ru ją  z a ­
pewne  między kawa le ryą  i działami  t amte jsze j  b rygady .  —  O tym 
samym wypadku  pisze B o m b u y  S ta n d a r t  dnia 7.  w rześn i a :  Między 
najnowszym zaciągiem w Pendżabie  wybuch ły  roz ruchy .  T r z y  ben­
gal skie pułki  Sepo jdw zos tały  t e raz znow u uzbrojone.  Ja k  na p o ­
c zą tk u  ro ko sz u  korzysta l i śmy  z nienawiści  S ikhów ku Iudyanom,  
t a k  t e r a z  ko rzy s ta my  z nienawiści  bengalskich Sepojów ku Sikliom. 
Między  wojsk iem Rung beer  Singa p rzysz ło  do powstania , i j e s t  na ­
dzieja ,  że  ws zys tk i e  te wypadki  pos łużą nam za p rzest rogę,  że już  
n igdy nie wys tawimy l iniowego pułku z k ra jowców.

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a r y ż ,  10.  października.  W c z o r a j s z y  M onitor  ogłasza,  że 

w y ją tk o we  postanowienia  względem należytości  nawigacyjnych  od 
ce real iów i j a rz y n  p rzed łożone  być mają po dzień 1. wrześn ia  1S59.

L o n d y n ,  8. października.  P ocz ta  z Nowego  Yorku  sięga uo 
24 .  wrześn ia .  O poża rze  pa r op ł yw u „A us t r i a” niewiadomo nic b liż­
szego.  Do Nowej  Fundlandyi  nadesz ło  ki lka wyraźnych  sygna łów 
z Walency i.

X u r y n , 9.  października.  „Bułetyn kolei że la zny ch ” pisze:  
Ra da  p rowincyona lna  Vogh ery  uchwal i ła  j ednogłośnie o fiarować t o ­
w a r z y s t w u  kolei  żelaznej  ze Stradel l i  40 .00 0  f ra nków rocznie p rzez  
2 4  łat  t y tu łem subwencyi  na zbudowanie odpowiednego  mostu na 
Padzie .  Robo t y  nad koleją żelazną,  między Nissą i Tu lonem pos tę ­
pu ją  r ączo.  Ja k  donosi  dzis iejszy Corriere m ercan ti łe , zamierza  
r z ą d  wznieść kilka fortyfikacyi  w Spezzyi ,  na wyspie Palmary i  i 
w  Kastelanie.

H a n o w e r ,  7. października.  Gabinet  angielski  w ez w a ł  r ząd 
tu te j szy ,  ażeby p rz e d ł oż y ł  niezwłoczn ie  swoje wniosk i względem 
zniesienia ceł  na Elbie.

K o p e n h a g a ,  7. paź dz i e rn ika .  Po d ług  p r ywa tny ch  donie­
s ień w dzienniku B e r ł in s k e  T id e n d e , ma się Król  n eeo lepiej,  i 
w cz o ra j ,  w dniu swoich  urodzin  w s t a w a ł  już  na ki lka go dz i n ;  ale 
g r a tu la cye  p rzy jm owa ć  będzie dopiero 9.

Wiadomości handlowe.
L w ó w ,  12.  października.  Na nasz wczora j szy  targ p rzypę-  

lzono 323  sz tuk  bydła  r zeźnego  , mianowicie z Sz cz e r ca  12 sz tnk,  
i Daw ido wa  52  sztuk,  z Bobrki  4  s tada po 14,  10,  12 i 23 sz tuk,  
i Podz an  11 sz tuk ,  z Rozdolu  8 s tad po 40,  8, 7,  12,  12, 12,  14 

8 sz tuk ,  z Niego wic 21 sz tuk .  Z  tej l iczby s p r z e d a n o —  jak nam 
lonoszą,  na t a rgu  2 9 2  sz tuk  na pot rzeb  miasta ,  i płacono za  woła,  
nogącego ważyć  280  H  mięsa i 26 łoju,  40r . ;  s z tuk a  zaś ,  k tó rą  
izacowano na 3 2 0  (tt  mięsa i 34  ł o j u , ko sz tow ała  54 r .3 0k r .  
non.  konw.

Kurs
Dnia 12. październ ika.

l wowski .

Dukat c e s a r s k i ..................................
Pólim perya ł  z ł.  r o s y j s k i ...................
Bubel s r e b rn y  r o s y j s k i ........................
T a t a r  p r u s k i ...........................................
Polski k u ra n t  i p ięciozło tówka . . 
GaLieyj. l is ty  zas taw ne  za  100 z łr .  
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
°/e 5  Pożyczka  n a r o s ł o  a  a . . .

gotówką |  towarem

. mon. konw.
z łr . k r . z łr . k r .

4 36 4 40
4 39 4 42

» n 8 2 8 7
n ii 1 3 3 % 1 3 3 %

• » w 1 29 1 30
w n 1 9 1 10

79 48 80 10
l kuponów 81

81
40
36

82
82

15
15

Telegrafowany w iedeński kurs papierów  i weksli.
Dnia 12. paźdz ie rn ika .

8 2 % „ losowane o b l ig ac je  5% — ; obligacye
" l% — i 3%  — ; 2 %  % — ! pożyczka l o t e r .  

t  r.  1854 — ; poż. na r .  z r .  1854 8 2 %  Obi.

O Mig. długu państwa 5 '  
długu państwa 4 ‘/a w — ; — 
z r .  1834 — ; z r .  1830 — ;
banku Akcye bankowe 948. Akcjre zak ładu  kredytowego 239 Akcj'e 

■kolei póln. po 1000 z tr .  1700 A u s tr . - f ran e .  akcye kolei żelaz .  po 500 Ir. 
z wypła tą  w ra tach  ; detto /, pełną wpłata  257; kolej żelazna  lom b .-w ene­
cka 250. Akcye kolei nadciskiej  — . Kolej cesa rzew y  E lżbie ty  — . Kolej 
połud. półn. komunikacyjna . Akcye żeglugi pa row ej na  Dunaju po 500 z łr .  
520. Akcye żegl. parowej L loyda po 500 z łr .  — . — Akcye n iższo -au s t r .  T o ­
w arzy s tw a  eskomptowego po 500 z łr  — . — Galie , listy zas t .  4? '  — . Oblig. 
imienin, n iż . -au s lr .  — ; delto innych kra jów  koron. aetto galicyj.  8 1 % .
detto węgierskie  8 1 %  Amsterdam — A ugsburg  102. B u k a re sz t  2 i i 1/ , .  — 
Konstantynopol — . F ran k fu r t  — . Ham burg 7 4 % .  Lipsk  —. L iw urna  1001 2.
Londyn 9 5 5 %  
ces. 4 r.  43 kr.

Medatolan Marsylia  118 /*• Paryż  118% . — Agio duk.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12, październ ika.

lłotel  ro sy jsk i :  PP. Cywiński Miecz., — Ks. Ghika Leon i [Iareto, bojar, 
z Krakowa. — Hr. Gołuchowsld Art. ,  z Łosiacza.  — Oskierski  Alex., z Londynu.

Hotel L a n g a :  PP. Pokorny Alojzy, c. k. rotm , z Gródka. — Prokescli 
Emil, c. k. porucz,,  z Krakowa.

Hotel a n g ie lsk i : PP. Studziński  W oje .,  z Dublan. — Sm arzew ski Sew.,  
z Turkowiee.

Pod kolej że lazną :  PP .  Wyżyta Mik., z S m o ln ik a .— T erleck i  Jan,  z Ho- 
rodenki.

Do Śliwińskiego:  P. Rylski E ust . ,  z Ostrowa.

W yjechali ze Lwowa.
Dnia 12. października.

PP .  Hallais,  c k. podporucznik, do S tan is ławow a.  — B r .  Doliniański 
Sew .,  do Dolinian. — Dylewski Mar.,  do Rolowa. — Grabieński Hen. C hr . ,  
do Trzoiany.  — B r .  Lóhneisen, c. k. rotm., do Żółkwi. — Br.  L ynker  Max , 
do Bybła.  — Lew andowski Paw eł,  de Paryża.  — Meczyński Fran . .  do Iluly 
zielonej. — Reindl Ant , c. k. kapitan  pens , do W olicy .  — Rotsch Karol, c. lc. 
porucznik,  dn Drohowyża. — Studziński Woje.,  do Dublan. — H r.  Spork ,  c. k.
podporucznik,  do Żółkwi.  — Stojanowicz,  c. k. podporucznik,  do B rzeżan .  _
Vciminger, c. k. rotm. i Hr. W immersperg, c. k. podporucznik,  do Żółkwi.  — 
W ojciechowski W ik. i W aind lm ayer .  e. k. porucznik,  do Złoczowa. — De E r -  
hardt  W ald.,  na  Podole. — Żukowski Karol, do Stanis ławowa. — Żem orski  
Piotr,  na Podole. — Zagórski Miecz., do Podbuża. — Uareto, do Mołdawii.  — 
Stembach, c. k. major, do Gródka. — Stefanowicz Kaj.. do Bojan. — Ks. Ghika 
Teod., do Jass .  — Jabłonowski Ant.,  do Kurzan. — Niezabitowski W łod.,  do 
U herzcc.

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
D nia  1 1 .  p a źd z ie rn ika .

P ora

B arom e tr  
w iniery.e 

parys. spro- 
wadzony do 
0° Re&iiro.

S topień
c iep ła

w ed ług
Reaum.

S tan  po ­
w ie trza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek i siła 

w ia tru

S tan

a tmosfery

7. god, z rana  
2. god. po poi. 
iO .god.wiecz.

327 13 
327 41 
327.84

-4- 9 .6"
-4- 15 0" 
-+- 11.3"

93.9 
76 5 
84 9

południowy sł . 
połud.-zach.  „ 
południowy „

pochmurno, 
mało pochm. 

»

T  E  A  T  IŁ.
D z iś  d r amat  niemiecki  w 5 ak tach Fryderyk , ,  Halina : „ H e r  S r > h n  

d e r  W i l d n i s s “ (S y n  puszczy . )

K R O N I K A .
Dnia 3go b. m. wieczorem  o godzinie G. minucie 8 widziano w Loblanie  

p rz y  dość j e szcze  jasnem  świetle  dnia w  k ierunku  na północ, piękny, kulisty, 
b łyszczący  meteor w wie lkości  mniej więcej jednej  t rzec ie j  części księżyca 
w  przec ięc iu ,  z bardzo  mocnem cośkolwiek ziclonkowatom św ia t łem ;  spadając  

zupełnie  cicho, rozdzie l i ł  się  na ki lka  b ry ł  św iecących.
—  W  okolicy L ipska  widziano niedawno szczególnie jsze  zjawisko n a ­

tury .  Nad jez io rem  Gottwiekiem w  pobliżu g rodu  ś. H u b e r ta  pojawiła się  nagle 
w  piękny dz ień  w rześn iow y  z a ra z  z południa  osobliwsza chm ura  w ksz ta łc ie  
leżącego miecza. O godzinie 4tej  zaczę ła  posuwać się  naprzód, spuściła  się  ku 
ziemi w  formie obróconego kręg la  i na k sz ta ł t  t rąb y  napow ietrzne j  s ro ży la  się 
po polach z okropnym szumem i świstem. Szczęśc iem  nie natrafiła  w przecho- 
dz ie  swoim na żadne pomieszkanie ludzkie,  ale  za to w yrzuca ła  w  powietrze  
snopy owsa, rzepę ,  a  naw et  koty i zające.  Z a trudnien i  na noblizkiem polu r o ­
botnicy myśleli  z początku, że  to g ra d  bije, Lub że na  pohlizkiej  kolei zetknęły 
się  dwie lokomotywy z swemi wagonami.

— Temi dniami ogłosiły dzienniki, że neapolitański żołn ierz  zamordował 
w  Neapolu dwóch F rancuzów  na dniu 1. b. m. Okazuje się  jednak ,  jak  pisze 
wiedeńska  gaze ta ,  że  dwóch neapolitańskich żo łn ierzy  napadło na p rzechadzce  
dwóch F rancuzów , to je s t  kupca i fabrykan ta  materaców, przyczem jeden  F r a n ­
cuz lekko a d rug i  ciężko został  raniony, ale  i ten  nawet wyszedł  już  z n ie ­
bezpieczeństwa.

R o z m a i t o ś c i  n r .  4 1 .
p rz y  dzis iejszej Gazecie z a w i e r a :

I. J en e ra ła  F e r r i e r  pamiętniki podróży po Afghanistanie, Beludżystanie  i Sed-  
żystanie.

II. Z b i o r y  a r c h i w a l n e .  Teodozy Rostocki,  metropolita  R usi  niżnej upo­
ważn ia  Porfira  W ażyńsk iego ,  b iskupa  Chełmskiego wyświęc ić  nominata Jłil" 
kołaja Skorodyńskiego na b iskupa  lwowskiego. *

G łów ny  R e d a k t o r  M .  f U z r s e n i a w u  S w r t y n i . Z  c .  k. gałic. d rukarn i rządowej.


